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Po li cjan ci złapali Zbi gnie wa Cz. z Wiel -

bar ka, któ ry uciekł z po li cyj nej ob ła -

wy na drodze do Warszawy. 

38-la tek w czwar tek ty dzień te mu je -
chał au di 80 ra zem ze swo im ko le gą
dro gą kra jo wą nr 7. Pod Płoń skiem sa -
mo chód zo stał za trzy ma ny przez po -
li cjan tów dro gów ki. Z re la cji po li cji
wy ni ka ło, że miesz ka niec Wiel bar ka,
za miast pod dać się ru ty no wej kon tro -
li, wy cią gnął broń pal ną, na któ rą nie
po sia dał wy ma ga ne go ze zwo le nia – co
po tem po twier dzi li fun kcjo na riu sze
– i od dał strzał do po li cjan ta, a na stęp -
nie usi ło wał go po trą cić. 

Fun kcjo na riu szom nic się nie sta -
ło. Zdo ła li na wet od dać kil ka strza łów

w kie run ku ucie ka ją ce go sa mo cho -
du. Nie któ re po ci ski prze bi ły opo ny
w au cie Cz., dla te go po prze je cha niu
nie wiel kiej od leg ło ści męż czyź ni je
po rzu ci li i da lej ucie ka li już pie szo. 

Po li cja na tych miast zor ga ni zo wa -
ła po ścig, opub li ko wa ła wi ze ru nek ści -
ga ne go i wy zna czy ła 10 tys. zł na gro -
dy za in for ma cje o miej scu je go ak tu -
al ne go po by tu. Męż czyz na zdo łał się
ukry wać tyl ko przez ty dzień. W tym
cza sie „Ga ze ta Wy bor cza” otrzy ma -
ła list, w któ rym po szu ki wa ny na pi -
sał, że w cza sie po li cyj nej kon tro li nie
miał żad nej bro ni, nie mógł więc strze -
lać do ni ko go, a „je dy ne strza ły, ja kie
by ły, by ły po li cji”. Za pew nił, że to sa -

mo jest go tów po wie dzieć „pod wy -
kry wa czem kłamstw”. Do dał też, że
jest ran ny i w ra mie niu ma dziu ry po
ku li.

Pró bo wa liś my po twier dzić wer sję
przed sta wio ną przez ści ga ne go. Py -
ta liś my po li cję, czy po za ze zna nia mi
fun kcjo na riu szy, któ rzy za trzy ma li
Cz. na dro dze, są ja kie kol wiek in ne
do wo dy, że męż czyz na strze lał do po -
li cjan tów. Mu szą być prze cież ja kieś
śla dy, przy naj mniej łu ska. W od po -
wie dzi usły sze liś my od Ali cji Śle dzio -
ny, rzecz ni czki pra so wej Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Ra do miu, któ -
rej pod le ga ją po li cjan ci z Płoń ska:
– W to ku śledz twa ze bra no in ne do -

wo dy w tym za kre sie. Ale z uwa gi na
do bro po stę po wa nia nie udzie la my
szer szych in for ma cji na ten te mat.

Ma zo wiec cy po li cjan ci przy wspar -
ciu po li cjan tów z War mii i Ma zur szu -
ka li męż czyz ny przez 24 go dzi ny na
do bę. W koń cu w pią tek, po trwa ją -
cych prze szło ty dzień po szu ki wa -
niach, wpa dli na je go trop. Po li cjan ci
z Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Ra -
do miu usta li li, że ukry wa się w do mu
jed no ro dzin nym na te re nie po wia tu
przas ny skie go. Przed po łud niem
wesz li do bu dyn ku, że by za trzy mać
męż czyz nę. – Zbi gniew Cz., kie dy zo -
ba czył po li cjan tów, pró bo wał jesz cze
uciec do piw ni cy – mó wi Ali cja Śle -

dzio na. – Ale szyb ko zo stał obez wład -
nio ny.

W li ście, któ ry do sta ła „Ga ze ta”,
męż czyz na za po wia dał, że ma nóż,
któ rym w ra zie ak cji po li cji bę dzie pró -
bo wał ode brać so bie ży cie. Rzecz ni -
czka mó wi, że Cz. w trak cie ucie czki
rze czy wi ście się zra nił, dla te go szyb -
ko zo stał od da ny pod opie kę le kar ską.
– Ale nie by ło to coś po waż ne go, co za -
gra ża ło by je go zdro wiu lub ży ciu – po -
wie dzia ła. 

Męż czyz na jest po dej rza ny o czyn -
ną na paść na po li cjan ta, za co gro zi
ka ra do dzie się ciu lat po zba wie nia
wol no ści. �

MAR CIN WOJ CIE CHOW SKI

Za trzy ma li ści ga ne go za strzał do po li cjan ta. Tro pi li go przez ty dzień

Za kład Uniesz ko dli wia nia Od pa dów,

któ ry po wsta nie na Trac ku, bę dzie ob -

słu gi wać nie tyl ko sto li cę wo je wódz -

twa, ale bli sko 40 gmin z ca łe go re -

gio nu. 

Te raz śmie ci wy rzu ca ne do śmiet ni -
ków w Ol szty nie są pra so wa ne, pa ko -
wa ne do kon te ne rów i wy wo żo ne na
wy sy pi sko ko ło Mła wy, ok. 80 km od
sto li cy War mii i Ma zur. Tyl ko nie wiel -
ka część ma ku la tu ry, pla sti ku i szkła
jest od zy ski wa na i wy ko rzy sty wa na

po now nie. Ale prze pi sy sta ją się co -
raz bar dziej ry go ry stycz ne i ze wzglę -
du na ko niecz ność ochro ny śro do wi -
ska pol skie mia sta oraz gmi ny mu szą
zmniej szać ilość śmie ci wy wo żo nych
na wy sy pi ska. Re cep tą na to ma być
od zy ski wa nie wię kszej ilo ści su row -
ców wtór nych i spa la nie zwy kłych
śmie ci ko mu nal nych. 

Ale że by spa lać, trze ba mieć spa -
lar nię. Ol sztyn od lat przy go to wu je się
do tej in we sty cji. We dług pla nów spa -

lar nia po wsta nie w Za kła dzie Uniesz -
ko dli wia nia Od pa dów na Trac ku.
Oprócz spa lar ni bę dzie też kom po -
stow nia do skła do wa nia po zo sta ło ści
po śmie ciach. Przy oka zji ko niecz ne
bę dzie wy bu do wa nie kil ku sta cji prze -
ła dun ko wych, tak by gmi ny uczest ni -
czą ce w pro jek cie mia ły gdzie zwo zić
śmie ci od swo ich miesz kań ców. Stam -
tąd od pa dy zo sta ną po tem prze wie -
zio ne do spa lar ni w Ol szty nie. Gdy za -
kład za cznie dzia łać, je dy nie 15 proc.

ol sztyń skich śmie ci bę dzie wy wo żo -
nych na wy sy pi sko. 

Mia sto od kil ku mie się cy szu ka ło
chęt nych do bu do wy za kła du. Wczo -
raj oka za ło się, że są dwie ofer ty. Pier -
wsza na le ży do kon sor cjum firm Com -
sa Em te, Aw bud i Ma ce Li mi ted. Jej
war tość to oko ło 132 mln zł. Nato miast
kon sor cjum firm Con trol Pro cess i Va -
u che chce zbu do wać za kład ze spa lar -
nią za po nad 157 mln zł. – Obie ofer ty
miesz czą się w za pla no wa nym przez

spół kę bu dże cie – in for mu je Da riusz
Łań ko, spe cja li sta ds. współ pra cy i ko -
mu ni ka cji w Za kła dzie Gos po dar ki
Od pa da mi Ko mu nal ny mi w Ol szty -
nie. 

ZUO po wsta nie w dwa la ta od pod -
pi sa nia umo wy. �GREG

Dwóch chęt nych, by zbu do wać no wo czes ną spa lar nię śmie ci dla Ol szty na

Ro bert Ro ba szew ski

To już trze cia od sło na „Bru nat nej Księ -

gi”. Są w niej wy mie nio ne prze stęp -

stwa neo nazistów i skraj nej pra wi cy,

in cy den ty na tle ra si stow skim, kse no -

fo bicz nym, a tak że ak ty dy skry mi na -

cji. „Księ gę” przy go to wu je co dwa la -

ta an ty fa szy stow skie Sto wa rzy sze nie

Ni gdy Wię cej. 

W la tach 2011-2012 księ ga od no to wa -
ła po nad 600 zda rzeń ra si stow skich
w Pol sce. Do 18 z nich do szło na War -
mii i Ma zu rach. Du żo to czy ma ło?
Na pew no mniej niż na Pod la siu, Dol -
nym Ślą sku czy Ma zo wszu. Co nie
zna czy, że sy tu a cja jest do bra. – Na
War mii i Ma zu rach jest mniej sza licz -
ba du żych aglo me ra cji, gdzie do opi -
sy wa nych wy pad ków do cho dzi naj -
czę ściej – ko men tu je Mar cin Kor nak,
au tor opra co wa nia i szef Sto wa rzy -
sze nia Ni gdy Wię cej. – Po nad to zni -
ko ma jest tu, w po rów na niu cho ciaż -
by ze wspom nia nym Pod la siem, licz -
ba przed sta wi cie li mniej szo ści. Lu -
dzi, któ rych ze wzglę du na od mien -
ny ko lor skó ry czy kul tu rę al bo re li -
gię moż na ła two wy o dręb nić z tłu -
mu. Gdy jed nak do Ol szty na zje cha -
ła du ża gru pa stu den tów z Ara bii Sa -
u dyj skiej, in cy den ty na tle ra so wym
po ja wi ły się nie mal na tych miast. Nie
mo że my za tem lek ce wa żyć na wet
po je dyn czych in cy den tów, za wsze
mo gą być one za ląż kiem cze goś groź -
niej sze go.

Ka ta log prze wi nień z ol sztyń skie -
go pod wór ka otwie ra an ty mu zuł mań -
skie za jście ze stycz nia 2011 r. w Al fa
Cen trum. W ra por cie czy ta my: „Do
kil ku ko biet ubra nych w hi dża by, po -

cho dzą cych z Ara bii Sa u dyj skiej, stu -
den tek Uni wersytetu War miń sko-Ma -
zur skie go, pod szedł męż czyz na i za -
py tał po an giel sku, czy są mu zuł man -
ka mi. Po otrzy ma niu od po wie dzi
twier dzą cej stał się agre syw ny i za czął
krzy czeć do nich, że sko ro są w Pol sce,
to po win ny ubie rać się jak Po lki, a nie
cho dzić w chu stach. Nikt spoś ród osób

znaj du ją cych się w cen trum nie za re -
a go wał na tę sy tu a cję”.

Au to rom opra co wa nia nie umknę -
ła re ak cja pre ze sa Spół dziel ni Miesz -
ka nio wej Ja ro ty w Ol szty nie, któ ry na
pro po zy cję jed ne go ze spół dziel ców,
że z włas nej ini cja ty wy za ma lu je draż -
nią ce go na zi stow skie i fa szy stow skie
sym bo le na ścia nach kil ku bu dyn ków,

od po wie dział, że „Ta ka sa mo wo la
znisz czy ła by for mę ar ty stycz ną ele -
wa cji”. Przy po mi na ją też zda rze nie
z Mrą go wa, gdy tam tej szy pro ku ra tor
umo rzył śledz two w spra wie Ry szar -
da M., le ka rza z Mi ko ła jek, któ ry trzy -
mał w swo im ga bi ne cie przed mio ty
z sym bo la mi fa szy stow ski mi oraz por -
tret Adol fa Hit le ra. Le ka rza nie spot -

ka ła by pew nie żad na ka ra, gdy by nie
sta no wi sko Pro ku ra tu ry Ape la cyj nej
w Bia łym sto ku. Efekt: męż czyz na do -
stał rok po zba wie nia wol no ści w za -
wie sze niu i 700 zł grzyw ny.

To i tak wierz cho łek gó ry lo do wej.
– O wie lu in cy den tach za pew ne nie
wie my. O ilu? Trud no osza co wać – mó -
wi Kor nak. 

Na nie szczę ście, naj no wsza „Księ -
ga” jest ob szer niej sza niż po przed nia.
W nie któ rych mie sią cach licz ba in cy -
den tów wzro sła na wet o 30 proc. Zda -
niem przed sta wi cie li or ga ni za cji an -
ty fa szy stow skich to znak dla in sty tu -
cji pań stwo wych, by chro nić lu dzi
o od mien nych po glą dach, ina czej wie -
rzą cych i mniej szo ści. Zna mien na jest
dla nich nie tyl ko licz ba zda rzeń, ale
i ros ną ca bru ta li za cja, z ja ką się spo -
ty ka ją lu dzie o in nym ko lo rze skó ry
czy ina czej wie rzą cy, zbli żo na do tej
z po cząt ku lat 90. Go łym okiem wi -
dać, że w tej chwi li co raz czę ściej ma -
my do czy nie nia z prze mo cą fi zycz -
ną wo bec mniej szo ści. Gdzie szu kać
przy czyn? – Je steś my świad ka mi no -
we go zja wi ska, ja kim jest otwar te po -
par cie, ja kie go skraj nym ugru po wa -
niom udzie la ją par tie pra wi co we głów -
ne go nur tu – wy jaś nia au tor „Bru nat -
nej Księ gi”. – Nie bez zna cze nia jest
też po sta wa dzien ni ka rzy nie któ rych
me diów sprzy ja ją cych or ga ni za cjom,
ta kim jak Ob óz Na ro do wo-Ra dy kal -
ny. Cze goś ta kie go wcześ niej w Pol sce
nie by ło. �

Ra sizm ma się do brze
Lekarz z portretem Hitlera w gabinecie, prezes spółdzielni Jaroty zabraniający zamalowywania swastyk na blokach,
pobicia na tle rasowym. To przykłady z Warmii i Mazur opisane w raporcie grupy walczącej z neonazizmem w Polsce

Przy pad ki opi sa ne przez „Księ gę”

przy po mi na my na

olsztyn.gazeta.pl

Na czym po le ga śmie cio wa 

re wo lu cja? Czy taj na

olsztyn.gazeta.pl

Marcowa demonstracja narodowców w Olsztynie. Manifestanci – tak jak nacjonaliści w całym kraju – wykorzystali
na transparentach krzyż celtycki, znak, który na terenie Niemiec jest zakazany jako symbol neofaszystowski
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